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Większość Sejmu przyzna premjerowi Grabskiemu 
Spścialne pełnomocnictw dla uzdrowienia skarbu 

Selm wobec zakończenia przesilenia 
Gallcjanderscy mai 

ich najazd 

rozumnymi, 

(a) Godzina 7-ma wieczór-
Zebranych w gmachu sejmo
wym posłów elektryzuje wia
domość, że p. prezydent Rzx-
czypospolitej podpisał nomina
cje ministerialne członków no
wego rządu 

okowie wściekają sł$ że 
cokolwiek odparto 

Wypisują Idjotyzmy ci „dyletantach" warszawskich 
s\ cl dylettncJ sq — w przeciwstawieniu do galkjanderów — hitfftnl 

pracowitymi I uczciwymi 
• 

nież nic, określonego nie może 
powiedzieć. 

— Niech pan Grabski ujawni 
warunki, a naszym zadaniem 
bodzie zkodzić się na nie, lub 
też je odrzucić. 

Niektórzy posłowie, nawet z 

Warszawa, 30-12. 
dobrze po.iiiorrowany h ro-
łł'-w, jakie s anowisko v. armjł 
p minister 7 ofiaruje 

marszałkowi Polski. Józe
fowi Piłsudsktenw? 

— Raz wreszcie trzeba skoń
czyć z mniemaniem — .otrzy-Jak za dotknięciem różdżki jopozjeji z góry zgadzają się na _ „ . , , „ , . „ ^ , . . , . Mar 

czarodziejskiej Sejm zmienia udzielenfe ministrowi skarbu ™"i* 1 ' "k ,£K5K: « J ^ L T , , 
swoje oblicze: z apatycznego ilsierokich pełnomocnictw, 
wyczekującego, staje, się ruch-1 — Abs[ tylko raz z tą niepcw. 
ir«vy i czynny. Przewodniczący nością i bojaźrsią jutra skoń-
strormictw wyznaczają terminy czyć! Zgadzamy się na wszyst-
posiedzeń swych klubów, w ku-
luaVach posłowie oddają się u-
luwonemu nałogowi: plotkowa
nia i komentowaniu. 

Każdy z no%vomianowanych 
ministrów natychmiast posadzo 
ny jest na cenzurowanym- O-
iywienie wśród posłów trwa 
dość długo. Zwłaszcza „gali-

irozumia-sIwtyyiłismK. 

ko. 
Niech tylko Grabski pokaże 

co umiê  
Jeszcze inni mówią: 
- W p. Władysławie Grab 

skim. pokładamy bezgraniczną 
u mość, g l̂yż wiemy, że wszyst
ko, co i nowomianowany pre-
rnjer uczyni,' będzie uczciwe 1 

Oczywiście są to zdania.nleo-
eja;idery" nie szczęd 
watych dowcfpów. \ 
ta kołtuneria galicyjska uważa' bowiązujące 
bowiem, że ona tylko ma pra-[ W ka;idym razie w Sejriie 
wo rządzić w Polsce. i wśród >lbrzymiej, większości 

Stanowisko dawnej, opozycji, posłów, panine słuszne przeko-
arzkolwiek już jest przychylne rianic, że czasy szalbierstwa. 
dla samej osoby premjera i je 
go ramierzeń skarbowych, o-
kreśli dopiero dziś przed połud
niem komisja porozumiewaw
cza itronnictw polskiej lewicy. 

Z rozmów jakie foczą się 
wśród dość licznie Zebranych 
posłów wnioskujemy, że 

nowy rząd otrzyma silne 
DOoarcla^Seimu. 

Najciekawiej jednak przedsta
wia się sprawa pełnomocnictw 
skarbowych. 

Pjrtamy o zdanie w tej spra
wie 

DOS. Niedziałkowskiego 
.'PPsf): 

— Co się tyczy pełnomoc-

stawlani* prywaty na pierwszy 
plan, zaniedbania żywotnych 
potrzeb państwa, szacherck i 
podejrzanych interesów 

bezpowrotnie nilncły 
To przekonanie zdaje się wy

szło róvjmież poza ciasne mu
ry gmaejhu przy ul. Wiejskiej i 
prredostńło się do szerokich 
mas społeczeństwa. , 

Słusznie! 
* 

A teraz nieco o nowym gabi
necie. Usunięcie osoby p. Koso
wicza z gabinetu należy uwa
żać za ustępstwo, jakie p. Wła
dysław Grabski uczynił PPS- I 
NPR. Oba te kluby postawiły 

szatek Piłsudski ma zamiar wy
wierać na gabinetijakiekołwiek 
wpływy polityczne. W chwili 
obecnej pragnie się on poświę
cić jedynie sprawie obrony pań
stwa i 

nie dopuści do noknnriHa 
swvm nazwiskiem różnych 
poczynań natury połłrycz-

nei 
Jasne i dobitne — nie pyta

my też dalej. 

KM 
czyft 

gdyby ciocia miała wąsy 

Już się żegnos, 
panie Witos! 

B. premier zmienia 
orjentecje. na ftlosemłcką: 

Przenosi śle. z 
„Krakowskiego" 
w „Jerozolimskie" 

WARSZAWA, 20.12. 

O godz, 10 m. 30 w pałacu 
namiestnikowskim w sali Nie
bieskiej na U-iem piętrze zgro
madzili się urzędnicy prezy-
djum Rady ministrów, by od
być ceremorijaJ pożegnania u-
stępującego premjera. 

Krótkie mówki pogrzebowe, 
uścisk dłoni p. Witosa l flnita 
la comedia. 

P. Witos powrócił do swych 
apartamentów, gdzie spakowa
ne manatkl oczekują przenosin 
w (MM dzisiejszym o godz. 4-ej 
po południu do jednego pokoi
ku w Aid Jerozolimskiej, w 
gmachu, gdzie mieści się Urząd 
Statystyczny. * 

Czy to sąsiedztwo zdetroni
zowanego p- Witosa wpłynie 
w Jakimkolwiek stosunku na 
przyszłe wskaźniki drożyżnia-

' jfcfl Hlj Ul MU ' 

Powitanie nowego szefa rządu 
Warszawa, 20-12. 

wyższej komisji dyscyplinar
nej, p. Lechowicz, dyrektorzy 
państwowych zakładów gta-
ficznych pp. Lilpop i Gura-
nowski, redaktor „Monitora*" 
p. Czekalski i ihni. 

Po godzinie 11-ej rano przy
był do prezydjum Rady mini
strów p. premjer W. Grabski. 
Nastąpiła krotka prezentacja 
urzędników. 

P. premjerowi przedstawili 
się p. Studziński, prezes naj-

Jak p. W. Grabski będzie naprawiał 
to, co Inni psuli 

Warszawa, 20-12L 

kyłabyi wujciem 
Warszawa, 20-12 

Niebywałą sensację humory- zmniejsaył wydatki w listopa 
styczną stanowi list exmmistra 
Kucharskiego do p- Witosa, no
szący datę 12 grudnia. 

Z listu tego wynika, że p. 
Kucharski właściwie już uzdro 
wili skarb i wszystko uporząd
kował. A jeżeli rzeczywistość 

nictw podatkowych, to p. Grab- (warunek zmiany na stanowisku 
ski otrzyma je bezwątpienia -[ministra kolei, uważane źe za 
oświadcza uprzejmie nasz roz- rprawcc ostatniego strajku ko-

Pr/yjcue warunków gen. 
mówca — inaczej nieco przed-^lejowego. 
stawia się kwestja pe 
nictvr ustawowych. Tu będzie- jSosnko-A?-kic(,ro. o czem n.sze-
my niusleii przedewszystklem my na innem miejscu, olbrzymia 
zapoznać się z żądaniami ininf- większość scimowa pow«tiła z 
stra skarbu. uczuciem ulgi-

Pos. Chądzyński z NPR. rów Pytamy ied.i^o z za^wycf.j 

Na w teść o objęciu władzy przez pana Gra jskiego 

zadrżała czarna giełda 
Szwindel I spekulacja pochowały się po swoi er, 

norach 
Minęły dla nich dni żniwa, miejmy nadzielę, Już 

bezpowrotnie 
Warszawa. iO-12. 

To. tośmy przewidywali we ' indywidua, które dotychczas 
wczorajszym artykule ziściło bezkarnie żerowały 
się zaraz w pierwszycch 
mai godzinach 

mówi co innego, to już nie wi 
na p. Kucharskiego, któremu 
kazano opuścić tak ponętny 
fotel ministerialny wtedy, gdy 
jak sam pisze, po dniu 
15 "b. m- względnie 16 b. m. 
miała być wstrzymana maszy
na drukująca banknoty! 

W cztery doby więc po tak 
upragnionym przez całą Polskę 
dniu zatrzymania maszyny, 
młócącej sieczkę banknotową, 
p. Kucharski nie siedzi już na 
stolcu ministerialnym! 

Czv znacie, państwo, lepszy 
witz? 

Ale daimy gios wybitnemu 
znawcy stosunków fłnaalff)-
wych, któremu nic obce są taj
niki porifelu ministerialnego p. 
Kucharskiego. 

^apytany przez ,,Kur jer" Czer 
*Vony co sadzi o tych prze
chwałkach p. Kucharskiego,—' 
tak nam odrzekł: 
— Takiej lmmoreski, jaką jest 

list p. Kucharskiego do p- Wi
tosa, dawno^uż nie widziałem. 
i dawno tak szczerze nie u-
śmiałem się. Ale przystąpmy 
do rzeczy. 

objęcia rządów prze* p. Grab
skiego. 

Czarna gkUa zadrżalia 1 za
reagowała znacz:];; 
zniżka dolara i złotego rubla. 

Jest to widoczny pierwszy 
krok ku 

stabilizacji marki polskiej. 
Przed silna i nieskazitelną 

dłonią p. Grabskiego ciemrtc 
Srebrna makata i 1 afts*a Jut Jest w oblequ 
ODANSK, 21.12. (PAT). — jnów 200 tysięcy guldenów w 

Wczoraj nadszedł tu, pierwszy jcdnoguldenowych moretach, 
transport gdańskiej! monety które .pojawiły się już dzisiaj w 
^jwebbiej, wartości 2-ch nuljo- obrocie. 

na na
szym organizmie rozpierzchły 
sie gdzieś do nor. 

Natomiast akcje stanęły 
wczoraj 

odrazu bardzo mocno. 
Fakt ten jest widocznym do

wodem 
kredytu moralnego-

którego p- W. Grabskiemu u-' 
dzieliły nasze sfery finansowo-
gospodarcze. 

0 godz. 11 m. 30 rozpoczęło 
się posiedzenie Rady ministrów 
Przedmiotem obrad jest expo-
sć premjera, które dzisiaj zo
stanie wygłoszone o godz 4-ej 
po południu na posiedzeniu sej-
mowem. 

W exposć> tern. )ak informu
ją „Kurjer" Czerwony, mają 
być krótko i zwięźle podane 
drogi, jakiemi musi iść prze-
dewszystkiem naprawa skar
bu l ugrutova.:ie l°.du wewnę
trznego w państwie. 

Zmiany aa wyższych 
stanowiskach w armjl 

vV związku z 
gen. Sosnkowskiego na starowi 
?ko ministra spraw wujskn-
\\ von w kotach Mkoowycb mó-
w'ą o zmfnach, kflrte nują na-
sfeipić nąJdaaaMnak ibców-

Warszawa, 20-12. 
powołaniem dowódcy korpusu warszawskie 

go w stały stan spoczynku i 
minowanie na jego miejsce 
gon. Osińskiego, szefa admini
stracji w M. S. Wojsk. Jako na
stępca na to ostatnie stanowV 
sko ma być przewidziany gen. 

zowsJci, dowódca Hi !car« 
fc (Grodno). r . 

• B " 

GIEŁDA 
dzie do 52.292.014 

złotych polskich _ 
z 67.646.339 złotych we wrze- i żiot^i.ólo.OOO.. 
śniu, a dochody zwiększył z 
1-347 miljonów 

marek polskich 
we wrześniu na 7.459 mlljo-1D , ^ Z j e d n > 5350, 6100 , 
2 S mf^kKP 0 S k irC h

 h
W Ult0^'t Franki franc.a26.50i. 318. •*-" Gdyby p. Kucharski był W.._}_ ^ 7 

r\n-utrinnv i r.hli,^irl H«_ R c l *J a . £ ° V 

.; ,i"i •'*• ' ! _ ^ Warszawa. &1&.. 
Waluty be« zmiany, przy lek-1 UWOU, loooo. 

kiej tendencji zniżkowej. Ruble Cegielski 1025, 1375, 1350. '' 
Fitzi.er 8000, 8600. •>% 

NOTOWANIA OnCJALNE 

P. Kucharski twierdzi, że Kucharskiego. 

dzie 
mniej dowcipny i obliczył do
chody tak jak wydatki w zło
tych polskich 1 uwzględnił, iż 

uposażenia urzędników 
nie Idą w parze ze wzrostom 
waluty — wówczas temj cyfra 
mi bynajmniej nie chwaliłby 
się. 

Szczyci się następnie p. Ku
charski, że może rozporządzać 
funduszem rezerwowym w su
mie 61.744.875 franków' zło
tych oraz .6.024-500 franków 
szwajcarskich. Ale 
wypłatała mu figla P. K. K. P„ 
która w ostatnim swym bilan
sie tych walut bynajmniej nie 
pokazuje. 

Ale już darują panowie, że o 
trzecim punkcie listu p. Ku
charskiego, że mógłby zatrzy
mać maszynę drukarską po 
dniu 15 b- m. względnie 16 b. 
m.". poważnie mówić nie będę. 
Czy p. Kucharski nie wie, że w 
przedostatniej dekadzie druk 
banknotów wynosił 16 trylio
nów?" 

Oto jak wyglądają zasługi p. 

Przedświąteczne udręki Sejmy , 
Warszawa, 20-12. 

Dzisiaj expose p. Ocabikiego 
w Sejmie. Jutro wybór mar
szałka Sejmu. Lewica myśhła 
z początku o p. Rataju, ale znie
chęciła się do tej kandydatury 
z powodu stanowiska Piaatow-
ców wobec gabinetowej misji 
posh Thngutta. Wysuwają więc 
koła dotychczasowej opoiycji, 

dwa nazwiska na najwyższą go
dność w Sejmie: posłu J. Mofa-
czewskiego (P.P.6.) l posła J. 
Dąbskiego (Z.S L.) 

Prawica natomiast myśli o 
kandydaturze posła Cbacińskie 
go (Co. D.) 

Rokowania trwają. 

P. premier Grabski Jut objął urzędowania 
Dziś już od rana noworrną- stanem finansowym państwa, 

nowany premjtfr p. W!. Grab
ski, urzędował w siedzibie mi-
risterjum skarbu przy vi- Ry
marskiej. 

Zaznajamiał «& z <ofaecQFm 

wysłuchiwał wyjaśnień poprze
dniego ministra Kucharskiego, 
poczem po godzinie 11-ej udał 
się do pałacu Rady ministrów. 

Holandja 2325- 5ń&*: 

Londyn 27.735. 26.000 ^ i 
New Jork 6.350. 6.100- *";i..-. 
Paryż 329, 316. 
Praga 184,2, 176.56 ' 
Szwajcaria 1.107, 1.063. 
Sztokholm 1607. 
Wiedeń 89.4, 85.5 
Wiochy 275. 264.5 
8% Pożyczka Złota 10,000, 

8.900, 9.100. 
Miljonówka 225. 180, 205. 

AKCJE 
B. Dyskontowy 5000. , 
B. Handlowy 4675, 4725, 4700. 
B. dla H. i Przem. 1450. 1400 — 

1475-
B. Przem. Polskich 500, 600. 
B. Handl. w Poznaniu 2250. 
B. Przem. we Lw. 650, 950. 
B-Pow-Kred. 110, 120. 
B. Zachodni 2250, 2600. 
B. Zjedn. Ziem Poi.sk. looo, lloo 
B. Z>Ł Sp. Zar. 4500, 5000-
B- Zw. Ziem. 4oo. 
Cerata 290, 305, 300. 
Solc Potasowe 7ooo, 7200. 
Kijewski 45oo, 5ooo-
Leszc/yńskl 8500. 
Puls 515, 580, 550. 
Spless 2obo, I800, 1950. 
Strem I8000. 
Wildt 525, 700. 
Chodorów 75oo, 9ooo, 8600. 
Cwrsk 975, 1200, 1000. 
Gosławice 1750, 2ooo, 1900, 

6 em. 1500, 1325. 
Michałów 1790, 2150, 2ooo. 
Tow- Fabr. Cukru 8350, 77oo, 

79oo. 
Firley 360, 410, 385. 
Łazy 270, 250, (500), 280, 305, 

29U. 
Dr.*w. P. I H. 800, 875. 
Przem. leśny MB, 165. 

Tow-Kop-Węgfa 9000, 

Lilpop 1250, 1025, 1100. 
Modrzejów 18200, 175oo <H0), 

19ooo, 20750, 18OO0. 
Norblln 15oo, 1750, 1600 (100). 

I600, 1850, 1625, (50), 22oo, 
2100, 2175. 

Orthuein 895, 750, 825. ,, 
Ostro u ieckie 23ooo, 28ooo, —' 

°ssoo. 
Parowozy 900̂  775, 825. 
Pocisk 800, 9oo, 825 
Rohn 900- _ 
Rudzki 3100, 2650, 27oo, (1001, 

WH), 35oo. >Sooo (50, 25, 20i 
3500, 3200. 

Starachowice 56U0, 5900, 58«X 
Suchedniów 4ooo. 
Trzebinia 900. 
Uuja 85oo, 8600. 
Ursus looo, 1500, 1450. 
Zieleniewski 27ooo, 30000, — 

29250. 
Zj. Pol- F. M. 400, 650. 
Zawiercie 54oooo, 56oooo. 
Żyrardów 500000, 520000, ^ 

48oooo. 
Belpol 125, 90. 
Borkowski 1450, 1609. 
Jabłkowscy 380. 410, 400. 
Pol. Lloyd 380, 500. 
Skóry i Garbniki 125, 190. 
Syndykat Roi. 1900, 23oo, 2150. 
Herbata 5 em. 185, 220, 200. 
Transport i Żegluga 300, 385, 

345, 7 em. 275, 325. 
Zach. Tow. H. i P. 330-
Ćmielów 1650-
Elektryczność 28oo, 26oo, 2625. 
Pol. Tow. El. 360, 400, 375. 
Brovn 2075-
Haberbusch 6000, 75oo, 72oo. 
Kabel 1400, 1375. 
Korek 210, 225. 
Klucze 17oo, 1525, 1675. 
Młynotwórnia 1300, 1350. 
Mirków 4750- , 
Polska Nafta 950, 9oo, 930. 
Pol. Przem. Naft. 1400, 1425-
Nobel 15oo, 17oo, 6 em. 1550, 

1625. 
Lenartowicz 175. 245, 230. 
Lombard 130, 260. 
Pohi* 9oo-
Siła 1 Światło 1750, 1400. 1575. • 

R90C (idb), 9250F94ÓO, 91501 Spirytus 52oo, 6I00, 57oo. 
(50), 95O0, IO000, 93oo, (25, Konopie 825, 800-
20V 1««V loAMt 95aov KIO), Tkenina 155, 160. 

http://franc.a26.50i
http://Poi.sk
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Jeszcze część mienia polskiego 
wydarto z krwawych łap 

zaborców 
Do Warszawy przybył trans' wo- oezctednosdowyoB | akta 

fcttrt z archi wamlJ odebraneml 
w Plotrogrodzie przez delega
cję polską w mieszanej komisji 
specjalnej. 

Transport zawiera cenne 
archJwuej sekretariatu stanu I 
własna J.C. Motel 'kancelarie 
do spraw Królestwa Polskiego, 
od do zwrotu których decyzja 
w komisji zapadła po półrocz
nych debatach na podstawie 
prac dyrektora Siemieńskiego 
ł członka delegaci! p. Suchodol 
skJeg*\ oraz akta komisji pra
wniczej, której odbioru w Plo
trogrodzie doko|ał. dr. Kazi
mierz Konarski-

Ponadto transport zawiera 
akta departamentu podatków 

magistratów miast b. Królest
wa Polskiego. 

Nadessłe akta zostały praw 
ekspozyturę delegacji w War
szawie przekazane odnośnym 
Instytucjom w Warszawie. 

Senat 
Na wcrorajaeetn 

Senatu przyjęło według refera
tu sen- Posnera piujeaty ustaw 
ratyfikujących międzynarodo
we konwencje ochrony pracy; 
według referatu sen. Kowal
czyka projekt ustawy o uregu
lowaniu* ubezpieczeń społecz
nych na terytoriach odstąpię* 
nych przez Niemcy Polsce; we
dług referatu s. Bruna 
usttwy stemplowej; 

rojekt 
ugre-

Hord czy rmobójstwo? 
53-letnieeo zastępcą naczelnika 
okręgowego Urządu Ziemskiego 

znaleziono powieszonego we własnym 
mieszkaniu 

Cateta ytta^nlai prawdy poiklal prowadzi 
energiczne śledztwo 

(Telefonem od własnego korespondenta). 
Lpragnlona przez niego chwi 

Jnratneen. Bożka 
protest nsławy o emłef I I 

6 proc złotych bonów 
skarbowych. 

Następne posiedzenie dziś o 
godz-J-ej wieczór. Jeżeli będzie 
można zaprosić premiera Grab
skiego, aby przedstawił Sonato-, 
wl giblnet wraz ze swoim pro
gramem. Jeżeli nie będzie moż
na, następne posiedzenie dopie
ro w piątek o godz. 11-ej rano. 

Ntespotyte ma polak słły, gdy chodzi 
o ziemię, którą kocha 

Osadnikom M Krasach gorzej, niż w Paranie, a Jednak 
trwają na swej placówce 

Kiedy bezmała trzy lata te
mu na wschodnich rubieżach 

sTaTychTdepartamentu^kas "skar' Rzeczypospolitej zaczątkowa 
bowych, kancelarii kredytowej j no akcje,.<~dnlc^a w o j s ^ e -
| departamentu górniczego. Ak K<> ~ «w»zą£ rozległy się glo- dzielonych żołnierzy 
a te zostały odebrane w Pio- * V J * * ^ ^ ^ w J d w

ł l
e J w ' 

trogrodzie przez ekspertów zamierzeniach osadniczych 

nlk podjętej akcji osadnictwa 
wojskowego: z chwilą gdy 
skończy sic wydawanie strawy 
z rządowej kuchni, 80 proc na-

przcz 
delegacji polskiej pod przewód 
nictwem szefa ekspozytury de 
legacji ks, prof. Bronisława Us 
sasa. Drugi transport, który 
nadszedł równocześnie, obej
muje akta, odebrane w Mo
skwie przez ekspertów delega 
cjf pp. dyr. Suchodolskiego, dr. 
A. Rybarsklego, dr. M- Pachul-
skiego I dyr. Łopaclńsklego i 
zawiera 
akta Zarządów i gubernjalnych 

b- Królestwa Polskiego oraz 
akta kas gminnych pożyczko-

raczel działalność szkodli
wa 

dla państwa, niż awangardę 
DoiskoścL^ * * 

Było to^koś w czei»a»cu 1921 
roku, kiedy aa posiedzeniu ko
misji sejmowej poseł Czetwcr-
tynskJ w dłuższej mowie, po
święconej osadnictwu i» 
wschodnich kresach, uzasadniał 
swój punkt 'Widzenia. 

Poseł Czerwertyńskł wów
czas mówił: 

— Jeden jedyny będzie wy-

Panowle Seyda I Natansohn bąćą sit 
mogli „pertykać" tylko poza 

< murami M. V Ł 
tauso.m, do którego łacno mo 
Łi i a zastosować przysłowie: 

,,Nis czyn tego drugiemu, co 
tobie niemiło". 

P- r natansohn nareszcie poczu 
je na własnej skórze zbawienne 
i tak konieczne skutki „reduk
cji", ctórą JednaTap teco dr» 
g '.IU za z- nieorawdztł/ego zda* 
r^omi aastooowaflo ... cokolwiek 

Jak sit dowiadujemy podse
kretarz stanu w i minlsteóum 
spraw zagranicznych, p Ma-
rjan Seyda, podał jsię do uymi 
sit. ' I 

Równocześnie i tego* mlni-
sterjom odejść ma kilku wyż-

u. .Siyćti urzędników, mianowu-
•^'•nyt u swego czasu brzez p. Sey-
oiivd<? ze względów czysto pa-tyj* 

nych. 
Pierwszym „wychodzącym 

z M. S. Z. jest osłajwlony p. Na. 

:a pii^no, bo o całych, 6 i pół 
niesląca. " * ' 

Tortury arytmetyki urzędowej 
Nie zazdrośćcie urzędnikom, którzy obłłezaje) 

pensje swych kolegów 
Od stare] do nowej ustawy o uposażeniu 

pracowników państwowych 
Nienormalne i zmienne wa

runki naszego życia finansowe
go w. ciągu ostatnich miesi?zy 
sprawiły, że samo tylko ob
liczanie poboró" v' urzędni
czych i nauczycielskich we
dług starej ustawy uposażenio
wej z dn. 13 lipca 192U r. stało 
się niesłychanie śkompUkowsej 
ną rzeczą. 

Specjaliści rmisijeli ślęczeć i 
mozolić się całymi dniami 

poza godzinami biurowemi rad 
kolumnami cyfr, sążnistymi do
dawaniami i mnożeniami. 

Nowa ustawa o uposażeniu 
pracowników państwowy :h, u-
chwalona przez Sejm •*• paź
dzierniku przyjmuje za zasadę 
obliczeń pewną '• ilość „pun
któw", mnożonych przez odpo
wiedni mnożnik, ustalany — 
jak obeerie — w okresach pół-
miesięcznycłi, pijzez co wpro
wadza I 

uproszczenia I ułatwienia 
w systemie cblićkeń. 

Dopiero jednak pod datą 1 
grudnia b- r. wyszła pierwsza 
część rozporządzeń wykonaw
czych do tej ustany-

Przejście od sferej do nowej 
ustawy jest fednak w praktyce 
żmudnem i nielatwem zada
niem. 

Przedewszystkjem trzeba dla 
każdego pracownika* państwo
wego 

""ustalić Hość ..punktów". 
czyli zaliczyć go do odpowie
dniej „grupy" i „szczebla" pła
cy. Ponieważ na ilość punktów 
*pływa sz«reg czynników, jak 

wyrzeknie ale z orzeklen-
stwem dobrodziejstw waszych 
I ucieknie do domu, a te pozo
stałe 20 proc. staną się elemen
tem nieładu 1 rozkładu na kre
sach. Jedynie kompromitacja 
bez zastrzeżeń musi stać się u-
działem po dyletancku zakre
ślonej akcjL 

Wbrew tym czarnym prze-
powiednloai 

osadnictwo wojskowe nie zała
mało się. napdwrót mimo nie
słychanie skąpych zapomóg 
rządowych, z dnia na dzień w 
trudzie I znoju buduje swą przy 
szłóść na kresach. 

Zaledwie 
» proc- osadników żołnierzy 
rzuciło nadane Im delaiki 

Olbrzymia ich większość sunę 
1923 r. spotyka już pod wła
snym dachem. 
. A z Jakim trudem przyszła Im 

budowa własnej sadyby, Ilu o-
kuplona ofiarami — ten tylko to 
pojąć może, kto bliżej się zet
knął z życiem osadników. 

To cała ojawtyrełeeJa! 
mmm 

Często w zestawieniu s nią 
bledną przeżycia naszych kolo
nizatorów w Paranie. 

Wielkie musiało osadników 
wojskowych ożywiać ukocha
nie ziemi i wysoki musiał być 
poziom Ich patrjotyzmu — kie
dy MV niesłychanie ciężkich wa
runkach prawie z niczego zdo
łali się zagospodarować. > 

Prawie niepojęte stad ołvna 
przykłady. 

Ot, naprz. pułkownik rezerwy, 
były dowódca dywizji, jeden z, 
lajśw letniejszych oficerów, sam 
chodzi za pługiem, znosi nie
wygody, do niedawna nie miał 
na net własnego dachu. Wszak 
mógłby rzucić swój nadział, 
wziąć się do innej pracy- Nie 
uczynił jednak tego, świa-
dum bowiem Jest swych obo
wiązków. 

Wie o tem mało nasze społe-
czei ?twt>, a bodaj że całkiem 
nie zna żmudnej pracy osadni
ka Warszawa. Należy nie za-
po:rinać, i e dzierży on straż 
na naszych wschodnich rubie
żach. 

Jest to placówka nie tylko 
zaszczytna, ale odpowiedzialna 
i niesłychanie ciężka. 

Osadnikom wojskowym nale 
ży się uznanie całego społe 
czeństwa. 

W 

Warszawa, 20-12. 
Wczoraj o godz. 12 m- .W po 

poł. mieszkańcy domu Nr- 17 
przy uhey Mokotowskiej z >sta-
li zaalarmowani 

wstrząsająca wladouWHa 

Władysława Brzezińskiego, zaj 
mujacego w tymże domu 3-po-
kojowy lokal na I piętrze, ozna
czony Nr. 21. 

Władysław Brzezińsk'. lat 53, 
zastępca naczelnika okn.gowe-
go Ur/ędu Ziemskiego, od kilku 
miesfccy nie pracował, ze wzglę. £ n ą c e w ju* t m p a 

du 
na trawłaca »o rł»««̂ t»o 

nerwowa. 
W dniu wczorajszym, Jak 

r* ykle, żona jego wyszła za 
sprawunkami, w kilka minut po 
tem wyszli dwaj sublokatorzy 
Jego. 

Pozostał więc sam... 

la nadeszła wreszcie-.-
W przystępie rozstrohi ner

wowego z pośpiechem człowie
ka bojaźliwefo, zawiązawszy 
sobie uprzednio z tyłu ręce, 

powieś* *le 
na zawiązanej pętli na dntau, 
opartym na otwartych od-
drzvlach. 

Około godziny 12-ej m: ^0, 
powróciła z miasta żona 
zmarłego I spostrzegłszy u sry* 

związane nece, 
sądziła, że dokonano mordu i 
zaalarmowała cały dom, oraz 
policję. 

Przeprowadzone dochodzenie 
narazle, pomimo poszlak samo
bójstwa,-nie ustaliło r»- mamy 
tu do czynienia z morderstwem 
C2y też z samobójstwem. 

mmmm/mmmmm. 
P. Witos rtic»ałzre*a%owa€uWJ 

Ale ostatecznie zretaikował sam siebie 
Jak daleko posunięta byty ple 

n> teoi-ganizacjl administracyj
nej b- Witosa, świadczy f*kt. że 
przesłał on do Belwederu na 

go. p. Jurysto(ws]fitgo tia wo> 
polcsKJcgo. Pozatem przestttne 

e łsostaly do podpisu p. Prezyden 
• fta Rzplitej dekrety dymlsyjTie 

studja, lata pracy, ilość osób •* 
rodzinie oraz dodatki (ekono
miczny, reguiacyjny> kresowy, 
stołeczny, za wysługę lat) — 
ustalenie więc punktów 
ieet właściwie przeorowadne-

nieai werynkaci 
każdego pracownika. 

Tę pracę pro^adzj stę obec- wydział prasowy nunisterjum 
rie w biurach flnaasowych,aby 5 p r a w ngraricznyoh komnui 

stepujące dekrety nominacyjne: [wojewody białostockiego p. Po 
Dr Iszkowsklego na wojewo 

dc kieleckiego, p- Bilskiego na 
wojewodę lwowskiego, p Ko-» 
w Jikowskiego na woj. krakoff 
skicgo, p. Oaraplcha na v oj. 
stanisławowskiego, p. St. Sro-
kpwskiego na woj- śląskiego, p. 
Konckiego na woj. wołyńskie? 

pielawsklego i wojewody por 
morskiego p. Brejsklego. 

Jedynie niespodziewana a na
fta cymlsja nie pozwoliła na 
zrealizowanie tych witosowych 
planów, zabezpieczania sobie 
„tyłów" na stanowiskach woje
wodów. 

móc przystąpić do „wyrówna 
nia", a mianowicie obliczenia, 
lie należy się urzędnikom, 
względnie nauczycielstwu we
dług nowej ustawy, 
obowiazuiaceł wstecz od 1 paź

dziernika b. r~ 
ile już od tej daty pobrali pie
niędzy i ile im dopłacić trzeba. 
A że od października było ple 
mniej, Jak 

9 różnych wypłat, 
że trzeba „potrącić" 30 proc. 
zaliczkę I obliczyć podatek do
chodowy — więc arytmetyki 
rządowej i urzędniczej nie da 
się żadną oszczędnością..* zre
dukować' 

Jeśli w grudniu nastąpi 
„wyrównań*)**. 

od nowego roku urzędnicy o-
trzymywać będą pensje nor
malnie według nowej ustawy. 

Gorzej przedstawia się ta 
sprawa dla nauczycielstwa, — 
gdyż w ustawie uposażeniowej 
mieści się 5 oddzielnych ustaw 
rauczycielskich, v do któryib 
przepisy wykonawcze Jeszcze 
nie zostały wydane. 

Jotka, 

Państwowa pożyczka tvtun<ow* 
Mlnisterjum skarbu wniosło | czeniu państwowej 

v 

• S L ^ l ^ ^ ^ y .Rftdy ml* I złotej pożyczki tytainiow^ Wy 
sokość tej pożyczki wynosi 900 * » projektu ustawy o wySlsz. miljonów złotych poi 

Nota sowiecka w sprawie 
Bagińskiego I Wieczorkiewicza 
Rząd polski«dm6w1 wydania skazanych 

Moskwie z prośbą o wstrzyma 
nie wyroków śmierci nad oby-
.watelaiui SSSR* skazanymi za 
działalność antypansrwow4 
nie będącą w bezpośrednim sto
sunku do interesów Rzeczypo
spolitej Polskiej w SSSR." 

nńpterjum spraw zagrani
cznych odpowiedziało na po
wyższe nota werbalną następu
jącej treści: 

Potwierdzając odbiór 

kuje 
Przedstawicielstwo SSSIe 

wręczyło min. spr". zagr- notę 
następującą: 

„Przedstawicielstwo Pełno
mocne Związku Socjalistycz
nych Republik Rad ma zasz
czyt prosić Mlnisterjum Spraw 
Zagranicznych o przedłożenie 
odpowiednim organom rządo
wym 
wstrzymania wykonania wyro

ku loaWcl 
nad skazanymi przez Warszaw 
ski Okręgowy Sąd Wojskowy 
w dn. 30 listopada r. b. porucz
nikiem Bagińskim 1 podporucz
nikiem Wieczorkiewiczem 1 o 
włączenie wskazanych osób do 
spisu osób, podlegających wy-
njlanle. 

Przedstawlcleisawo pełnomo
cne uważa za niezbędne nad
mienić, że uważało ono za mo
żliwe wysuniecie taj sprawy 
wskutek niejednokrotnych wy
stąpień Poselstwa Polskiego w 

nego Związku Socjalistycznych 
Reptfblłk Rad, ' ministerjbm 
spraw zagranicznych, ma za
szczyt zawiadomić, Je x 

rsad r • *'i nie uwika sn mo-

przychylić sta do prośby Przed 
Stawiclelstwa Pełnomocnego w 
sprawie wstrzymania wymia
ru spnr^ledliwości w stosunku 
eo skezenych przez War
szawski Sąd /Okręgowy por. 
Bagińskiego i podpór. Wieczór 
Hewicza, ani taż do włączenia 
wymienionych na Hstę wymia
ny personalner. 

Złoto w 
Warszawa, 2012. 

Od 1 stycznia 1924 roku Głó
wny Urząd probłe»-czy 1 jego 
oddziały będą pobierały opłaty 

o ł waf9irvz cjq 
za cechowanie ftrotlcfa krusz
ców w złotych polskich I gro
szach, przyczem stosowana bę
dzie waloryzacja stawek-

«Jg—•—• I — — — » • 
l^ancla płaci dług wdz!ęczno*d 

p. Curle-Skłodowskle] 
otrzymała dożywotnią pensją orf Wielka uczona 

Narodu Francuskiego, 
PARYŻ, 20. 12. — Izba depu

towanych uchwaliła jednogło
śnie tytułem wdzięczności na
rodowej wypłacać dożywotnią 
pensję w wysokości 40.W0 fran 
ków rocznie, profesorowi uni
wersytetu, odkrywczyni ra

du pani Curle-Skłodowsklaj. 
Wniosek ten wszedł pod o-

brady, webec zbUżaJącego się 
dnia 26 grudnia, jako 14-łetniej 
rocznicy wiekopomnego w dzie 
jach ludzkości odkrycia. 

g L f l « L V y . r y r « ^ 9 Kłajpedzie 

PARYŻ. 20, 12. (PAT). -
WczpraJ Rada Ligi Narodów u-
chwaliła utworzyć komisję dla 
zbadania sprawy KUfipedy. 

Do komisji wejdzie 2-cb przed 
sta-Aicieli organizacji tranzyto
wej Ligi Narodów, oraz prezes, 
mianowany przez Radę-

Na posiedzeniu był obecny 
przedstawiciel Polski, o. Sklr-
munt, który podkreślił nienaru
szalność gwarancyj, zawartych 
w projekcie konwencji, oraz w 
protokule dodatkoftryin. P. Skir 

stanowiska Utwy 
munt zastrzegł sobie prawo id* 
słej współpracy z komisją, o-
raz zwrócił uwagę Î iury na nie
dopuszczalność tezy Ktewsldaj 
o stanjt wojny z Polska, co 
może wcześniej czy później, do 
prowadzić do komplikacji. O-
świadczenie delegata polskiego 
Rada przyjęła do wla(iomoici 
Przewodniczący BrantJng na-
woływał do porozumienia. 

Rada zbada raport komisji w 
marcu roku przyszłego. 

B. kronprlnc wybiera slt> z wizyta do 
Prus Wschodnich pod pretekstem 

poowania 
ODAŃCK, 20. 12- (PATX,~ zwolenla mlnisterjum spra*^ we 

> 

„Gazeta Odańska" donosi z Kró 
lewca: B. niemiecki następca 
tronu przyjął zaproszenie kilku 
magnatów wscbodnto-pruskich 
na polowanie. B. następca tnb-
nu oczekuje Jeszcze tylko po-

wnętrznych na wyjazd dO Prus 
Wschodnich. Związki nacjonali
styczne zmierzają przy tej spo
sobności złożyć b. kronprinco-
W wyrazy hołdu i uczuć wier-
nopoddańczych. 

Republ ka. czy monarchia? 
Grecja w przededniu powzięcia postinowlenla 

Potwierdzając odbiór noiyŁ. ICrÓ1 « f yl« c , , » 1 ' « , € • * «»rf^k«wał 
Przed*t**idelstwa Pełnomoc- ^WIEDCŃ, 20. 12. (PAT). - *l« do Plreus, gdzie Jntr© ma ,,Neue Freie Prosse" donosi z A 

ten: Grecka para królewska o-
puściła wczoraj Ateny I udała 

Memkckl poseł w Polsce upatrzony 
na ambasadora Rzeszy w Parylu 

BERLIN, 19- 12. Bardzo zna
mienne przesuniecie dyploma
tów z uwagi aa przygotowują
ce st« bezpośrednie rokowania 
Pranej! z Niemcami m«ysoe> 
wuje tutejszy urząd dla spraw 
zagranicznych. W rntajece bo
wiem w oponowanego na an> 
basadora w Paryżu sekretarza 
stanu v. Maltzahna. który skem 

promitował się awanturniczym 
publicznym protestem przeciw 
ifekim płacom urzędniczym, za 
co mą odpowiadać przed komi
sją dyscyplinarną, upatrzono 
ca te wybitną placówkę dyplo
matyczna obecnego posła nJe-
aneekłego w Warszawie, p. 
Uryka Rauschera. 

DEPESZE Z DZISIEJSZEJ 
NOCY 

.Pogłoski o zamachu na po
ciąg króla włoskiego są zupeł
nie bezpodstawne. 

S aeroplanów amerykańskich I 
wyruszy wkrótce z Nowego 
Jorku w podróż naokoło świa
ta. 
• Ponowne tneelenle sjead w 
Kolumbji doszczętnie znjazesy 
ło cztery miasta. 

Rząd rumuński zarządzi! za
mknięcie granicy między Cze
chosłowacją a Rumunją, 

wsiąść na parowiec „naphne' 
Według tegoż dziennika, kroi 

Jest zdecydowany 
nie podpisywać aktu abdy-

kacl. 
Wśród republikanów grec

kich panują dwa po^Udy co do 
przyszłej formy republiki grec
kiej 1 osoby prezydenta. Więk
szość, składająca się ze zwolen 
nlków VenlzeIosa, chciałaby u-
tworsyć republikę ną wzór St 
Zjednoczonych z 

Venlxełowm jako Draty-
Druga grupajestza typem re-
puWftl francuskiej 

z BanllmSachroweei taka 
oresydentem. 

Pod potok ml lawy zoinąło 
miasto Cumbal 

NOY YORKI*. 12. Na grani
cy Ekwadoru I Kolumbji trzę
sienie ziemi 1 •wybuchy wulka
nów w Kordylierach znJatczy-
ły całkowicie miasto Cumbal* 
Linje kolejowe 1 mosty znlaz- piały, 
czone. Dotychczas 

500 trupów, w gruzach zwalo
nych domów, Strumienie lawy 
zatapiają pola w okolicy, &>• 
tkniętej trzęsieniem ziemi Są
siednie miasta również urter-



1 
J~ Piątek. 20 grudnia 1923 r. 

. PZECHODZIEŃ-
Wstrząsające odkrycie w bt-amie domu nr. 138 

przy ulicy Marszałkowskiej 
inwalida, kawaler „Krzyża Walecznych" wiesza się z głodu 

(Telefonem od waraza 

'ix' wi i^.|iwFi^n)ib»>*' 

Godzina 7-m* wieczorem na 
ulicy Marszałkowskiej-

Oaszą światłą w magazynach 
1 słychać głośne zamykanie 
drzwi. 

Ryk syren samochodowych, 
dzwonki tramwajowe, nawoły
wania, rozmowy, napełniają 
ulice. / 
^Od ogrodu Saskiego, po pra
wej stronie idzie 

Jakiś przechodzień, 
Idzie włócząc nogami, jedną rę
ka trzymając sie muru. Czasa
mi zatoczy sle;-jak pijany, a 
Vówczas ktoś r. przechodniów 
irówł: 

— Brr, że też lud7lom chce 
ile upijać na taka. pogodę. 

„Pijany" tymczasem posu
wał sie dalej; Areszcie zatrzy
muje się v 

w świetle wystawy 
obficie zastawionej wyrobami 
cukierniczemi. 

Szary mundur wojskowy lśni 
się, przesycony deszczem; 

na mundurze czerwieni sie 
wstążka ,,Krzyża Walecznych". 

Przechodzień zatrzymał się 
przed wystawą i zajrzał do cu
kierni. Chciał wejść i poskar
żyć się, 

że lest głodny. 
że mu zimno. Lecz w?tyd mtt 
nip pozwolił, gdy pomyślał, że 
mógłby mu ktoś powiedzieć: 

— Jazda do roboty, próżnia
ku, taki zdrowy a pracować mu 
się nie chce; widzisz go.-. 

Spojrzał raz jeszcze i 
spuściwszy głowę 

powlókł się dalej. 
X 

Lotnik, zaglądający w okna Pana Boga 
Groziło mu odmrożenie rąk, nóg I twarzy 

Z Paryża nadchodzi wiado
mość, iż lotnik trancuski Fer-
aand Lepord pobił światowy re 
kord wysokości, który wynosił 

4236 mtr. 
Do tej bowiem wysokości 

wzniósł się dnia 12 czerwca 
porucznik amerykańskiej mary
narki Harpner na hydroplanle 
o sile 400 koni. 

Od tej chwili włosi I anglicy 
starali się prześcignąć rekord 
amerykahiha. 

-m Usiłowania jednak pozostały 
bez skutku. 

Dnia 15 listopada tego roku 
lotnik francuski Lepord wzniósł 
się na wysokość 

4287 mtr. 
a zatem pobił Harpnera o 51 
m t r . . . . . • . . . . . 

Zwycięstwa tego nie uznał 
międzynarodowy komitet spor
towy-

W zeszłą sobotę Lepord po
stanowił powtórzyć swój lot. 

O godzinie 2 m. 52 popołu
dniu w Argenteuil wzniósf się 
w powietrze, a lot swój zakoń
czył o godz. 4 m. 22. x 

Barograf (instrument do mie
rzenia wysokości) %rzędowo 
sprawdzony przez paryski u-
rząd miar i wag, wskazy.vał 
wysokość 

5535 mtr.. 
a zatem o 1300 mtr. więcej, ntż 
aparat Harpnera. 

Lepord opowiada o swej je
ździe w sfery, których 

nikt dotąd nie osiągnął, 
w sposób następujący: 

— Podróż byłaby bardzo 
przyjemna, gdyby ffie zitnno, 
które ogromnie mi dokuczało-

Niestety, nie zabrałem z sobą 
termometru, ale mogę powie
dzieć, iż na wysokości 5000 
mtr. temperatura wynosiła w 
przybliżeniu 

40 stODnł Cels riżei zera. 
Groziło mi odmrożenie rąk, 

nóg Ł twarzy i gdyby nie to, 
wzniósłbym się jeszcze wyżej". 

Lepord jest jednym z naj
młodszych lotników. Dyplom 
pilota uzyskał dopiero w 1919 
roku. Liczy obecnie lat 26, a od 
trzech lat oddaje się wyłącznie 
hydro-awiatyce. 

Na aparacie swym, o sile 180 
koni pobił on światowy rekord 
wysokości. Jak wszyscy lotni
cy, jest nieco przesądnym i 
twierdzi, iż od czasu jak używa 
swój mały aparat o sile 180 ko
ni, towarzyszy mu stale szczę
ście. 

Do innego aparatu nie odwa
żyłby się wsiąść, albowiem spo 
tkałaby go zła przygoda, lub 
nawet nieszczęście. 

wsklego korespondenta). 
Wychodząc od brata, zamie

szkałego prąf) ulicy Marszał
kowskiej 13STP. Stanisław Ką-
slnowskl, bankoAtec, zauważył 
w rogu bramy jakąś skuloną 
postać. Nieznajomy stał w nie
naturalnej pozycji, 

clOwc miał zadarta. 
oczy wytrzeszczone, żyły na 
czole nabrzmiałe. 

P. Kąsinowski zbliżył się doił 
i przemówił, lecz nic otrzymał 
odpowiedzi- Zdziwiony, szarp
nął go za ramie i wtedy spo
strzegł, że 
^ dokoła szvi nłeznalomeKO 
okręcony był pasek skórzany. 

Na alarm przybiegł dozorca. 
Desperatowi zdjęto pętlę. Zyl 
jeszcze, lecz bvl nieprzytomny. 

Wezwany policjant zastoso
wał sztuczne oddychanie. Po 
kilku minutach policzki niedo
szłego samobójcy 

pokrył rumieniec. 
a z piersi wyrwało się west
chnienie. 

— Co wam to przyjacielu? — 
zapytałdekarz Pogotowia, któ
re właśnie zajechało przed bra
mę. 

— Dajcie mi jeść, ja już tak 
trzeci dzielł błądzę — odpowie
dział desperat. 

Ktoś przyniósł 
cleołeco mleka. 

na prędce zrobionojkładkę 1 po 
chwili Maretka Pogotowia mknę 
ła do szpitala św. Rocha. 

X 
Jan *Ziempała, uratowany od 

dobrowolnej śmierci, jest inwa
lidą 

z olersla przestrzelona 
pod Lwowem. Z zawodu pie
karz, stracił posadę wskutek 
słabego zdrowia. 

Tajemniczy alfabet p. Fr. Baytlo 
Piętnastoletnia Zosia nauczyła się obracać bębenkiem i 

I wyjmować ze skrytki korony czeskie 
Aresztowanie sióstr U r ^ e k 

(TdtfoMai od warszawskiego korespondenta). 

1 
P-.pularny filantrop warszaw

ski p. Franciszek Baytel, wła
ściciel wielkiej hurtowni szyb 
i luster przy ulicy Nowy Świat 
27, prócz kasy ogniotrwałe), po 
siadał szkatułkę pancerną, wy
konaną na specjalne zatn<>\ \K-
nie. Osobliwością tego s.\-zotu 
był niezwykle sprytny zamek, 
który mógł być otwarty tvh > 
przez wtajemniczoną osobę. Z 
kilkunastu iiter 

obracających sle na bę
benku 

trzeba było ułożyć zdanie, a 
wtedy, za naciśnięciem spręży
ny, drzwiczki odskakiwały. 

P- Baytel przechowywał zwy 
kle w tej kasetce targ cało
dzienny, oraz waluty zagranicz
ne-

Przed miesiącem, w kantorze 
zaczęły się manifestować dziw
ne zjawiska. Z niedostępnej 
szkatułki 

firlneły poważne sany 
czestokroć dolary, korony cze
skie i franki. Pan Baytel łamał 
sobie głowę, oglądał mecha
nizm czatował na złodzieja? a-
le wszystko to zła nie usunęło. 

A więc ktoś z pracowników 
posiadł 

talemnłce alfabetu 
i w czasie nieobecności pryn-
cypata gospodarował w szka
tułce 

Nadomiar złego zaczęły gi
nąć lustra ścienne i małe zwier-
dadełka luksusowe. Tego już 
było za wiele. P. Baytel zwrócił 
się do 10-go komisariatu, skąd 
kierownik agentury śledczej 
delegował wywiadowcę p. Ro-
gos; a. 

Przedewszystkiem poddano 
przesłuchaniu piętnastoletnią 
Janlnę"Urbanek, którą przed kil 
ku miesiącami spotkała płaczą

ca nu ulicy p- Jadwiga Krem-
zel, narządzająca magazynami 
p- Baytla I 

tknięta Vtoścla. 
przygarnęła do kantoru firmy 
na pokojówkę. 

W czasie przesłuchiwania, 
la inka wyszła na chwilę z 
kar.toru i uciekła. Znaleziono ją 
u TOŻ wieczoru w Ochronie Ko-
b.t;t przy ulicy Mazowieckiej 
11. gdzie zamieszkiwała jej 
siostra, 18-letnla Zosia. 

Podczas pobieżnej rewizji, w 
koszu dziewczęcia wykryto kil
kanaście luster, 

a za pończoszka. 
koron czeskich i 50 tysiąc 

rów. 
Tymczasem Janjnka, skorzy

stawszy z chwilowej nieuwagi 
łw k« .k)narju.szÓAr policji, złapa
ła walizkę, wybiegła z mieszka-

jnia, wsiadła do dorożki 1 po 
I raz drugi uciekła. 
I Wywiadowca Rogosz podą
żył na stację dorożek, gdzie 
go poinformowano, że przed 
chwilą jakaś 

łaś paskarza powojennego po antykach robionych 
na obstalunek _ 

Na iwiecle zabrakło starego płótna dla tylu czcigodnych prababek 
można* po~ Poczem poznać wzbogaco-

nego/paskarza? Niema bowiem 
napisanego na czole, że przy
szedł do majątku 

psim swądem. 
Wejdź jednak do jego miesz 

kania, a natychmiast pojmiesz 
z kim masz do czynienia." 

Paskarz. to takie stworzenie, 
które blichtrem zewnętrznym 
•i pozorami chce osłonić swe 

nowonabyte bogactwo. 
Nowobogacki wszystko czy

ni, aby uhistoryczr.ić nie
dawną przeszłość gdy był nie
pozornym, ubożuchnym czło
wiekiem. • 

Kupuje więc mehlc antyczne 
i stare obrazy, poszukuje sta
rożytności, miłe mu portrety 
przy karaoeii, oraz takie przed 

Kto nłe md złota «nl miedzi, ten płaci 
szczapę buczyny - za mie sce 

w teatrze 
P6ł!a]k'em za 3 agrafki lub ołówek 

Miesikańcy Turyngji w co
dziennych tranzakciach handlo
wych używają jako monety 
zdawkowej produktów żywno
ść iowycli. 

•Miai-fa Turyngji przedstawia 
<a niezwykły widok dla prze-
j* żdżijtących cudzoziemców-

Na ulicy widać tłumy miesz
kańców, obarczonych koszami, 
•ilbo ciągnących za sobą małe 

wózki, naładowane artykułami 
niują opłaty za przedstawienia 
u naturze, aniżeli w markach, 
których wartość zmienia się z 
k; /da minutą, ^rzed bramami 
tiatrów ustawione sa wielk-e 
skrz} rie. do których miłośnicy 
s> tuk< składają przepisaną i-
lość kartofli, zboża mąki. masła 
lub nawet drzewa orało-.vego. 

Porady praktyczne 
WATA OD ARTRETYZMl 
-przedawana we Franci! wa 

fa rod uaz-rt-j, ..Thermogene" 
jest rardzo pnżvt,...;zria iako sro 
dek domowy usuwaiący bóle a-
tretyc;-ne rC1,„, t v / ,rc , „<;_ 
Wi-algie. Przygotuwujc się w 
następujący sposób- T i.-g %va|y 
hygroskopijnej rozkłada sfę 
cjenką warstwą na napierze wo 
skowai:ym i nasyca nv.yj)0ino! 

cy ro>pylacza mieszaniną olej
ków: 1.5 grama oł. goździkowe 
go, 1.5 «x. <">•• rozmarynowego. 
1.5 v"". o!, jałowcowego, 3 gr 
ol. kamforego. 5 gr. terpentyny 
weneckiego, .">H gr. wyciągu pa 
prykowego. ," gr. saiicynalu ine 
tylu. (Jo staraincni /mieszaniu 
watę p?-ki"V sic -Jo naczyń her-
m e t y c - i i j - l i , >—. 

mioty o których 
wiedzieć: ' 

Otrzymałem je w 
spadku rodzinnym, 

używała je moja 
własna prababka. 

Taka jest psychologja paska-
rzy wszystkich krajów. 

Na ich to ambicjach różni eu
ropejscy franci dorabiają się 
fortun, zaśmiecając targowiska 
sztuki falsyfikatami wszelakie
go rodzaju. 

śmiało rzec można, iż w żad 
uym okresie historycznym 

nie fałszowano 
z taką pasją dziel sztuki jak w 
obecnych czasach. 

Wejdźmy do .pracowni fał
szerza obrazów, który produ
kuje masowo starych Holen
drów, by je mogli później poka 
zywać nowobogaccy jako 

pamiątki rodzinne. 
Nauka chemji postąpiła już 

tak daleko, iż kwestja przy
rządzania barw nie stanowi 
wielkiej trudności. 

Większy kłopot sprawia płot 
no lub deska, na której ma być 
namalowany obraz. 

Wobec znacznej produkcji 
falsyfikatów stare płótna na 
którychby można malować, 
i-tały się rzadkością. 

Deska wiec znajduje większe 
zastosowanie. 

Malarz o zdolnościach repro-
iduktorskich siedzi w swej pra-
fcowm i kopjuje po raz 10 o-
brazek Ostande czy Brengla. 

[bkoro kopia jest gotowa nale-
j ży jei nadać 

patynę wieków 
Deska paczy sie. zarysowu

je- czasami pęka. 
. Takie rysy i pęknięcia nieo-

sz.-Kowanej są wartości* 
One naduią cenę obrazowi i, 

stwierdzaj:! ;ego autentyczność.! 

'dżiaSanie gorącego pieca k 
szy się, czernieje, a miejs 
odpada. Te skazy przemawia-
ją za star oda wnością dzieła. 

Nietylko jednak ̂ t a r e dzieła 
ł mistrzów kopjowafie są I fał
szowane. Współcześni artyści, 
wielkich nazwisk dzielą los 
swych poprzedników. 

Nie mówiąc już o Rodlnie, 
Bócklinle, Cezawnie, zapytać 
się godzi — Hu |est w Polsce 

fałszywych Axeatowiczow> 
Stanisławskich, Malczewskich 
I t . d. 

W szczególny sposób fałszu, 
je się starą porcelanę. -

Ostatnie licytacje w wielkich 
domach handlowych Paryża i 
Londynu wyśrubowały ceny 
starej porcelany do 

niebywałe! nigdy wysokości. 
Częstokroć piękna saska fi

gurynka lub wazon sewrski o-
siągał sumę płaconą za dzieła 
najznakomitszych 

włoskich mistrzów. 
Fałszerz porcelany udaje się 

do fabryki 1 kupuje rozbite sko
rupy, uszkodzone wyroby V z 
tych kruszyn i drobin skfada 
autentyczną filiżankę sewrską 
lub nlmfenburską bombonlerę. 

Robota żmudna, ale opłaca 
się sowicie. 

W ostatnich czasach 

młoda panienka z watlzlra 
kazała się wieźć na dworzac 
Gdański. 

Nie zwlekając, wywiadowca 
skoczył do drugiej dorożki i 
przyjechał na dworzec akurat 
w tym momencie, gdy Janinka 
oddawała walizkę na bagaż. 

Po sprowadzeniu obu sióstr 
do kotr.isariatu, otworzono wa
lizkę i znaleziono 

f^ydrleści luster 
szlifowanych. Obie siostrzycz
ki zoslały osadzone w areszete. 

Inicjatorką kradzieży byfa 
starsza Zosia- Ona namówiła 
siostrę, aby śledziła p- Baytla, 
gdy będzie otw;crał kasetkę. -

-laninka, której obowiązki po
legały na utrzymywaniu po-
rza.dku w kantorze, obserwo
wała przez dłuższy czas pryn-
cypała i w końcu zdołała 

posiąść tajemnice 
liter, ra bębenku. Ody p. Baytel 
wychodził na miasto, nieuczci
wa dziewuszka*otwierała ka«et 
kę i wybierała banknoty.. 

Cala kopa żon z odrą&anemi 
głowami 

Mąż był człowiekiem zamożnym 
I sprawiedliwym 

knU 1 

canw 

W ostatnich dniach kilku ba
daczy* starożytności w Maro
ku w okolicy miasta Tlem>enu 
odkryło ruiny 

dawnego paląca, 
należącego do bogacza arab
skiego. 

Bogactwo Arabów przeja
wiało się w wewuetrznein bo
gactwie domu, a nie w jego ze
wnętrznej architekturze. 

Z dawnego przepychu arab
skiego pałacu nie wiele się u-
cbowało, odkryto-natomiast 

6f szkieletów 
kobiecych w piwnicach dawnej 
budowli. « 

Szkielety te należały do ko
biet w różnym wieku i rożnej 
rasy. 

Były tam europejki, murzyn, 
ki, mongołki. O tern bowiem 
4wiadczy układ szczęk i cza
szek odkrytych szkieletów. 

Wszystkie szkielety miały 
odrąbane głowy. 

Nie ulega więc wątpliwości, 
że w katakumbach ukrywają 
się jakaś dawna \ 

tragedia czy zbrodnia. 

Dalsze badania wykazały, 
iż jeden z książąt arabskich u-
karał w ten sposób cały 

swój harem, 
za to, Iż tęskniące damy pod 
szatami rzf;zańca ukrywały 
pięknego. 

młodego Hiszpana. 
Było to w wieku XVII mb' 

w początkach XVIII stulecia. 
Do tego czasu krąźy*Wśród 

wiernych legenda o ~-
wymordowanlu haram 

za pogwałcenie przepisów Ko* 
ranu. Srogi książę wyprawił 
jednak swym żonom 

świetny pogrzeb. 
I zasłużył sobie na 

miano 
świętego. 
Zachowały się bowiem siady, 
pysznych szat i bogatych klej
notów. 

Wedle podania, arabski ksią
żę po dokonaniu tego okrutne
go czynu 

został pustelnikiem 

Ukazanie się króla Heroda 
pod Pruszkowem 

p. Hamersztaln wpakował go do* paki 

antyczne meble 
szczególnym 

Poważny kupiec z Nadarzy
na p. Icek Hamersztajn poczuł 
najwyraźniej, że włosy zjeżyły 
mu się ze stradbu- 1 nie dziwo
ta. Dokoła las, a z krzaków 
przydrożnych wyskoczyło 
dwóch bandytów z rewolwera
mi, którzy przyłożyli mu lufy 
do skroni i zaczęli szperać po 
kierzeniach. 
Pan Hamersztejn tak był prze 

rażony, że nie zdołał wymówić 
nawet słowa protestu i dał się 

dowcA z Warszawy p. Zienta
ra zainteresowali się bandytą 
w kasku i doszli do wniosku* że 
jest to prawdopodobnie jeden z 
„Herodów", którzy spacerują 
po u siach w czasie świąt B. N r 
rodzenia i lubią się stroić w 
mundury straży ogniowej. -

Przypuszczenie okazało ałe 
trafne. Dochodzenie ustaliło, te 
straż ogniowa w Pruszkowie 
wypożyczyła, stosownie do 
zwyczaju^, kilka kasków do za-

doszczętnleobrabować, a nawetjbaw świątecznych. Jeden z ta* 
poturbować. Zauważył tylko, | kich „Herjxh5w", Ignacy Gro
żę jeden z napastników ubrany 
był w kask miedziany na podo
bieństwo kirasjera., 

Starszy przodownik powiatu 
bło^pklego p. Tomczak i wywia 

belny z Popówki pod Pruszko
wem, zostaj poznany przez Ic
ka Hamersztajna jako sprawca 
napadu 

poku-1 W Meksyku wre walka 
bratobójcza! , ^ 

Priez krew do Ideałów socJołfstycznycM 

cieszą się 
pem. 

I na tern polu kunszt fafszer-
ski doszedł do doskonałości. 

Kawałki drzewa poddaje się 
działaniom kwasów i prepara-j ( z y tfjdy droOB? 
tów chemicznych, aby nadać im 
pozór starości. Z tych podzlu- LONDYN 18. 12. (PAT). We-
rawionych. poczerniałych i po dług Informacyj z Meksyku, 
żółkłych kawałków zręczny główne oddziały powstańcze, 
stolarz wyrabia fotele w styhi posuwające sle ku Vera Cnuz, 
Ludwików lub Napoleona. I stoją na Unjl Puebla o 100 kim. 

Tak sfabrykowane sprzęty jod stolicy. Oen. Obregon objął 
Sv,ie*a farba podd.ua pod zdobią ^ ^ ' ^ ^ ^ ^ S ^ ^ ^ i ' ^ ^ l ^ ' r ^ 

wemi. Dowódca powstańców 
Huerta w orędziu do narodów 
całego świata oświadcza, że 
rewolucja nie ma charakter*' 
reakcyjnego, lecz opiera sie m • 
zasadach socjalistycznych. 

http://podd.ua


Proces Prezesa Wileńskiej P.K.P. 
przeciw red. LubKiewiczowi 

został umorzony z powodu niestawiennictwa 
oskarżyciela, p. Emila" Landsberga. 

533 K.K., oskarżony red. Lub-
kiewicz jriiał już tylko jedną 
furtkę ołrony: przeprowadzę 

a [tek. dn. 21 grudnia J923 r. * 32! 

W poszukiwaniu zadośćuczy
nienia za zniesławienie na ła
mach .Nowego Dziennika Bia
łostockiego" Prezes Wileńskiej 
Dyrekcji Polskich Kolei Pań-

^ stwowych p. Emil Landsberg 
wytoczył przeciwko redaktorowi 
tegoż czasopisma, p. Antonie-

. mu Lubkiewiczowi dwojaką 
akcje, karną: jedną z nich po
wierzył oskarżycielowi publicz
nemu dla ścigania tegoż Lub-
'kiewicza o nieposzanowanie 
władzy w rozpowszechnionym 
utworze drukowanym (art. 154 
cz. H K.K.) — ĉ rugą zachowa-
dla siebie jako prywatnego oby
watela Rzeczypospolitej,', d<~ 
tkniętego zniewagą, popełnioną 
drukiem (art. 533 K.K) . 

i Na procesie, z oskarżenia 
[Urzędu Prokuratorskiego Wy
dział Karny Sądu Okręgowego 
w Białymstoku, me znalazł w 
inkryminowanych artykułach 
dziennikarskich znamion prze
stępstwa z art. 154 cz. II K.K. 
i oskarżonego red. Antoniego 
Lubicie wicz a uniewinnił. W mo
tywach wyroku zaznaczono 
wszakże, iż artykuły „Nowego 
Dziennika Białostockiego", bę
dąc mylnie przedmiotem oskar
żenia publicznego, zawierają 
cechy deliktu, który możeljbyć 
dochodzorrym w drodze oskar
żenia prywatnego. 

Proces z art. 154 oparł 6ic o 
Sąd Najwyższy, gdzie wycze
kuje ostatecznego rozstrzygnię
ci*. 

Wczoraj zaś, t.j. w czwartek, 
dnia 20 grudnia br. odbyć się 
miała rozprawa w Wydziale 
Karnym Sądu Okręgowego jw 
Białymstoku na skutek prywak-
nej skargi obrażonego p. Pre
zesa Landsberga. Spraw* sta
nęła nareszcie na właściwej 
platformie. Tu, w obliczu art. 

nie dowodu. Oskarżyciel mógł 
być pewnym, że tym razem 
Sąd nie podniesie niewłaści
wości formalnych. Pozostawało 
tylko stanąć i rozprawić się z 
zarzutami oskarżonego, obalić 
jego twierdzenia, zbić dowody— 
słowem: wykazać jego winę w 
stosuriku da własnej nieposzla-
kowaności. Przeprowadzenie 
tego procesu leżało w najistot 
niejszym interesie p. Landsber
ga, o î e chciał się oczyścić z 
posądzeń i dostarczyć swojej 
• ' ' ' tj. Mini
sterstwu Kolei, tak bardzo przez 
nią pożądanego, rzeczowego 
materjułu dla dania ddpowiedzi 
na interpelację poselską, wnie 
sioną niedawno temu w Sejmie 
właśnie w sprawie perypetyj 
p. Landsberga. Proces wczo
rajszy był więc jedyną, wyma
rzoną wprost okazją. 

Uświadamiała to sobie bar
dzo jasno ftrona przeciwna, 
która zasiadła na ławie oskar
żonych bez obrońcy, natomiast 
z mocno wypchanym portfe
lem... Miały tam kryć się po
dobno cenne dokumenty urzę
dowe i — sit ceni a Oerbo—histo
ryczne... 

Obecni na sali świadkowie 
sprawy i słuchacze w napięciu 
oczekiwali rozpoczęcia roków. 
Spotkał ich srogi zawód. Oto 
woźny zdał relację, że oskarży
ciel prywatny, p. Emil Landsberg, 
pomimo prawidłowego doręczenia 
mu wezwania, do rozfśawy nie 
stanął. 

Sąd przyjął relację do wia
domości i ogłosił umorzenie 
postępowania karnego. 

Winno to starczyć za wyrok... 

Raptularz podatkowy. 
Terminy ostateczne różnych płatności. 

P o 31 grudnia br. winny 
być wykupiono wszystkie pa
tenty. 

Do 1 stycznia 1924 r. wszys
cy właściciele lokalów miesz
kalnych, handlowych i prze
mysłowych winni przedstawić 
rejestr osób. posiadających do
chód samodzielny. 

Do 15 stycznia 1925 r. uiścić 
należy podatek przemysłowy 
za grudzień. 

Do 31 stycznia 1924 r. przyj
mowane będą deklaracje o 
podatku majątkowym. 

W ciągu pierwszych 14 dni 
każdego miesiąca pobiera się 
stawki podatku dochodowego 
od poborów pracowników. 

Przy wszywkich płatnościach 
zalegających doliczane będą 
odsetki zwłoki po 5 proc. w 
stosunku dziennym. 

Łapki na stół! 
Zapasy przedmiotów pierwszej potrzeby, ukrywane 
wstydliwie, muszą być ujawnione władzom do 24 b.m 

Zgodnie z rozporządzeniem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych z dnia 8 października 
1923 r. o zgłaszarjiu zapasów 
artykułów pierwszej potrzeby, 
Starostwo wydało 
nie, w myśl którego wszyscy 
kupcy, posiadający zapasy zbo
ża, mąki, ziemniaj 
tłuszczu, węglt 

ków, cukru, 
tnanufaktury, 

bo 
Magistrat ustalił 

poniższego schematu 

sukna i skóry — winni zgłosić 
je w Slarostwic (pokój Ki. ±J) 
nie później'niż 24 b.m. Obowią
zek ten rozciąga się zarówno 
na hurtowników, jak i na de-
talistów. 

Wykraczający przeciw temu 
zarządzeniu ulegną karze aresz
tu do 3 miesięcy i grzywnie 
pieniężnej do 200 miljonów. 

Trzeba Koniecznie być zdrowym, 
choroba dufo Kosztuje. 

jcennik opłat w Szpitalach miejsicich wedle 

Z Rady Miejskiej. 
162 posiedzenie pień. (V sesji) Rady m. BialegosioKo. 
odbędzie się jutro, w s o b o t ę 
dn. 22 grudnia 1923 r. ; punk
tualnie o godz. 7-ej wiecz. w 
sali posiedzeń Rady (ul. War
szawska 21) z następującym 

^PORZĄDKIEM OBRAD: 

1) Sprawdzenie listy obec
nych. 

2) Przyjęcie do stałych 
mieszkańców m. Białegostoku 
osób, ubiegających się i1 o oby
watelstwo polskie fref. Sekr. 
R. M. p. Kolendo). * 

3) Podanie Zw. Aptekarzy 
o wcześniejsze zamykanie ap
tek. (Ref. Radny p. W. Her-
manowski). 

4) Przejmę przez miasto 
szpitala N. N. K. 

5) Utworzenie okręgowego 
szpitala zakaźnego. 'P. N.-5 
ref. Kawnik Magistratu p. doktor 
Ostromyki). 

•6) Zastosowanie Ustawy z 
dn. 9.X.23 r. o uposażeniu funk-
cjonarjuszów państwowych—do 

[pracowników miejskich. 
7) Wydzierżawienie magazy

nów miejskich. 
(p. 6—7 ref. Vice-Pre^f-

dent miasta p. W. Łusz
czewski). 

8) Sprawy podatkowe. \ ^ 
9) Sprawa kierowników wy

działów Magistratu. 
10) Sprawy budżetowe. 
(P. 8—10 ref. Prezydent mia

sta p. B. Szymański). 

1744 C E G I E L N I A 
o d 5 lat m e f 7 y n i i ł , p J m o ż o n a w T u r c z y n i e na t e r e n i e l a s u r z ą d o w e g o 

p r z y t o r z e k o l r j . B i a ł y i t a k - Ł a p y w o d l e g ł o ś c i o d S t a r o a i e l c 2 k i m . m o ż e 
b y ć w y d z i e r ż a w i o n ą p r y w a t n e m u p r z e d s i ę b i o r c y . 

[ d z i e r ż a w c a b r d z i e o b o w i ą z a n y m o d n o w i ć c e g i e l n i e , , u ż y w a j ą c m a t e r 
i a ł ó w r z ą d o w y c h . B l i ż s z y c h i n f o r m a c j i u d z i e l i l e ś n i c z y 5 . M a z u r o w s k i , z a 
m i e s z k a ł y w B i a ł y m s t o k u przy ul. M a r j a m p o l s k i e j Nr . 7. 

O f e r t y s k ł a d a ć d o N a d l e ś n i c t w a B i a ł o s t o c k i e g o , p o c z t a W a s i l k ó w . 

za łóżko 

i dobę. 

w pokoju o 5 łóżkach 

2 
„ „ oddzielnym 

za operacje wielką 
„ małą 

opatrunek chirurgiczny 
elektryzację, masaż 

dla stałych 
mieszkańców dla przy-
m. Białego

stoku 
700.000 mk. 
850.000 „ 

i.dcfcooo „ 
2,100 000 „ 
3,800.000 M 
2,100.000 . 
1.000.000 „ 

530.000 .. 

jezdnych 

900.000 mk. 
1.100.000 w 
2/100.000 „ 
2.700.000 w 
4.500.000 „ 
2.300.000 „ 
K250.000 „ 

650.000 M 

Znów zazgrzytały nożyce, 
nieczynne od 7 tygodni. 

Obwieszczeń:?. 5 
% 

W y d z i a ł H i p o t e c z n y S ą d u O k r ę g o w e -
g o w B i a ł y m s t o k u o b w i e s z c z a , ż e na 
d z i e ń 2 l i p c a 1924 r. w y z n a c z o n y 
z o s t a ł t e r m i n p i e r w i a s t k o w e j r e g u l a c j i 

h i p o t e k i na r . i e r u c h a m o ś c i : 
' W m i a s t e c z k u D ą b r o w i e , p o -

1040 w i a t u S o k o l s k i e g o , p r z y u l i c y 
K a l n i a ń s k i e j p o d Nr . 9 , p r z e s t r z e n i 
d ł u g o ś c i 5 4 m e t r . i s z e r o k o ś c i 6 1 -. 
m e t r . , n a l e ż ą c a d o A ) 7 y k a S t a w o r o w -
• Icirrjo, 7 n a b y c i a o d m a n y s p a d k o w e j 
p o z m a r ł y m M e j e r z e - M o w s z y h r y d -
k o w s k i m . 

2 W B i a ł y m s t o k u d a w n i e j ««kła-
9 8 2 d a j ą c a s i e z d w ó c h c z ę ś c i : I) 

p r z y ul . L i p o w e ) p o d 6 6 8 , p r z e s t r z e n i 
d ł u g o ś c i 5 8 a r s z . i S z e r o k o ś c i na 
p r z e s t r z e n i d w u d z i e s t u p i ę c i u a r s z . 
3 9 a r s z . 4 w i e r s z , a na r e s z c i e p r z e 
s t r z e n i - - 19 a r s z . 6 " , w i e r s z , i 2) 
p r z y t e j ż e u l i c y p o d Nr. 6 6 9 . p r z e 
s t r z e n i s z e r o k o ś c i 6 s ą ż n i i d ł u g o ś c i 
18 s ą ż n i , s t a n o w i ą c y c h o b e c n i e jednia 
c a ł o i i ć . p r ? y ul . L i p o w e j p o d m i ^ -
skiru Nr . H 7 3 . p o l i c y j n y m Nr 3 1 . na 
l e ż ą c a d o m a s y s p a d k o w e j p o z m a r 
ł v - h h r a e l u v e l S r o l u i S o r z e - L i b i e 

t . - o i i n a t h K p s z t e j n — W ' t e r m i n i e 

eh, pOWV/K7Vm f." / V ł ' V , I' t i' 
n\ć p r a w a « « . • (jo | ,oNi .»-ntonyi h ,, 
r u r h o m o ś < i. w i n n i tnę i t a w i ć d o Li 

l l - p t - r r „ . - « o p 
p i / e w i d / i a n y c h 

c r l . r j , \ V v < i / , a ' i 
g r o ź b ą » k u t k ó \ 
A r t . 154 , , , „ . 
1818. - -

Białysti 

Ls M.,.. 

>* I I K r u d r u a I 9 2 ł r. 

Obwieszczenie. .. 
W y d z i a ł l ' . p . , | . « z n v .S .d i , CA r , ; , : owr-
R() w l/iałyir-iMoku oby. w w za. ; >• o t -
w a i t e z o h l u ł - . p o u l ^ . o w . - r,ir s p n d k o -

w r p o zrrmrK < h: 
1. I z i a r l u v e l S r c l n i S^rrc-I ,b:r> 

m a ł ż o n k a c h I r .ps7tei . i . wfa i ic ic i r l a r h 
nieruchomo-i^- i w ł l i a l v i n B t o k i i przy ul. 
L i p o w e j d a w n i e j p o d Nr. Nr. 6 6 6 i 
6 6 9 . a o b e c n i e p o d m i e j s k i m Nr. 1373, 
p o l i c y j n y m Nr . 31 

2. M e j e r z e - M o w s z y f ' r v d k o w « k i m . 
w ł a ś c i c i e l u n i e r u c h o m o ś c i w m i a s t e c z 
ku D ą b r o w i e , p o w i a t u S o k o l s k i e g o 
pr7v ul. K a l n i a ń s k i e j N r . 9. — » 

T e r m i n r r p u l « r j i s p a d k o w y c h w v : 
n a c z o n y z o s t a ł n a d z i e ń 2 Jipca 1924 
r w k a n r r l a r j i W y d z i a ł u H i p o t e c z 
n e g o , g d z i e i n t e r e s o w a n i w i n n i z g ł o 
s i ć p r a w a s w r po-1 sli-tlc.-r.-' . 

Białystok dnia 11 grudnia 1923 r. 

-TĄDAJOIE HERBATĘ " " E L WSZĘDZIE 
(POLECAMY CEJLOŃSKĄ Nr. 9. CHIŃSKĄ Nr. 5) 

Powszechnie znanej w Polsce 
Itt 

^c^RTA*,. 

Trwający od przeszło półto
ra miesiąca strajk robotników 
krawieckich wczoraj nareszcie 
został zlikwidowany. 

Robotnicy otrzymali wszyst
kie zaległe bieżące podwyżki, 
obliczone na zasadzie wska-, 
znika Urzędu Statystycznego, 
a ponadto 60 proc. Jednocześ
nie zawarto umowę, poręcza
jącą robotnikom stałe minimum 

nit)zalecili•, od ewentualnego 
spadku, dolara. W zamian za 
to robotnicy zobowiązali się 
bezzwłocznie zwinąć swą ko
operatywę. Natychmiast przy
stąpiono do pracy we wszyst
kich zakładach krawieckich. 

Wedle nowego cennika uszy
cie jednego garnittmi koszto-
vt»ąć będzie 75 — 100 miljonów 
mk. 

Kronika policyjna białostocka. 
W y k r ^ i e kradzieży: Sltri 

dzione rzeczy na szkodę Jakó-
ba Rasza przy ul. Mostowej 19 
zostały częściowo odnalezione. 
Sprawcami kradzieży są: Lew 
Chana —zam. przy ul. Szpital
nej 12, Sora,Podererska zam. 
przy ul. Żelaznej 12, Ogólnik 
Józef, zam. przy ul. Kałjjszyń-
skiej 2, Szczygieł Szloma zam. 
przy ul, Sosnowej 49 i Grzyp-
sztejn Sonia zam. przy ul. Ma
linowskiego 12, których aresz
towano i przekazaflo władzom 
sądowym. 

Skradziona garderoba Bogól-
skiej Annie została odnalezio
na. Sprawcą kradzieży jest 
Pietrzyk Bolesław, zam. przy 
ul. Piasta 42, którego ujęto i 
przekazano władzom sądowym. 

Aresztowania: Aresztowano 
Karpińskiego Pawła ze wsi Ko-
nikowo Pieńki pow. Ostrow
skiego za usiłowanie kradzieży 
węgla na st. Białystok, 2) Czer
wińskiego \yacława, dezertera 
żołnierza 42 p.p. 3) Szkiłondza 
Henryka, zam. przy ul. Ważkiej 
13 w/m. za kradzież, węgla na 
st. Białystok i Ostrowskiego 
Aleks, z gm. Goniądz za kra
dzież, Ay Bełskiego Józefa, po-
szukiwanesjo przez K-dę Policji 
w Suwałkach, a oskarżonego o 
kradzież.5)Saproniwskiego Wa
syla ze wsi Wielkif Krzewnik, 
pow. Kolskiego za nieposiada
nie dowodu osobistego. Kraw-
cewięz Sorę zam. przy ul. Wa
żkiej i Herot Moszkę za pa
serstwa. 

Przedwojennej ] 
Firmy 

J-wo Handlu Herbatą 
-wie gflZYjtl ptRłiOW. C 

ZAŁOŻONEJ w 1787 ROKU « 

Oddział w Warszawie. Marsza ł t towsKa 5 2 . 
TEL, 18-60. 

Poszukiwani są energiczni agenci dobrze .wpro
wadzeni w branży Kolonialnej. 

. DOKTOR 

J ó z e f Mazo 
CHOROBY 

wswattrzas 1 iziaefteca. 
BIAŁYSTOK, ul. Liaowa 19 

(w podjróriu). 
Pr tyj maja od 9—U r. 1 S—• w. 

Dr. J. Wa|ewsKi 
Caerea)? slóras, w«a«-

[ ryczas, tiaczaaiejaws 
ml. 8iaoki«wlcia H U m. 3. 

OłwlatUni* cewki I • • c h a n a 
Od • S—9 raao i oA 4—7 po-
południu w niedziele i święta 

od II de 1 pp. 145S 

Dr. NEUMARK. | 
^ ord. PlotrogrodikAaf o Ala-
fufjawaklego s tpi ta la wene-
ryetnego . Chara by w a n a r y c * -
• • , akarma i m«cs«-p«c i«wc 
(806-914) od 10-12 i od 3-8 ppo-
ludn. ul. KUińakiego 11 (ul. Nia-

mlecka) w Białymstoku. 

Dr.S.Kracowski 
Ckersby w«wa^trzn«, 
Kaaisca 1 alaszarja. 

przyjmuje od g. 10-12 i od 4-7. 

BIAŁYSTOK. Lipowa 17. 
1431 

Kupujcie 
DzienniK 

Białostocki. 

Dr. Gurwicz^ 
Specjalność chotohjr akSrm* 
' woBcryczB*. moczopłclowc. 
Lacs. promia&iami Rantfana. 
Priyjmuje od godz. 10-1 1 4—a, 

BIAŁYSTOK, ul Lipowa 17. 

Dr. M. Kacn^lson 
Charoay 

wsasryczBo- iB6ra«. 
Białystok, ul. Kiliśskiego 

Nr. 8. telefon Nr. 243. 

Ptzyjmuje od godz. 9—1 
i od 4—7. 1432 

Lakarz 
daatyłt -. P.P. Gicbońskt 

Pałacowa 4, tel. 19. 
Leczenie, plombowanie, 

złote i kauczukowe 
d o s t a w k i . 1««0 

Dr. M. KANEL 
Char. wsaar. skaraa . • • -
czapłdaw* (miamac płciawa) 
(r*wlatlaala c iwU ipacaerza 

Pr»yjmuje od «od». 9 — 1 1 r 
i 5-7 wieca.xobi«rt l drieci 4-5p 
ulica Sienkiewicza 37. osoboe 

wejścia 

DOKTOR M36 

Leon Kryński 
Spac. choroby 4r4i moczą, 
wjren, weneryczne i okfme. 
Oświatlonio c«*ki i paoherza. 

Przyjmuje ud godz. 9—1 i i>— 7. 
Białystok, ul. Lipowa 33. 

Ogłoszenia drobne. 
Skradziono polską wizę 

i R>s]uską wyd. przez 
Konania Polskiego na 
imię Jakóba Genjusza. 
zam. w baraku przy ul. 
Waailkowakiej. 1745 

Zgubiono kaiąike, woj
skową wyd. przez P. 

K. U. w Białymstoku na 
imię Władysława Swięt-
nickiego (rocz..lo97) z*01 

w gminie Obrubnikaca. 
pow. Białostockiego. 1742 

MLMil£VdCZA U 

DZIŚ 

Wielki szlagier wytwórni 
Listro - film 

Dramat w 8-miu aktach z życia 
żydowskiego w Polsce. WSCHÓD i ZACHÓD 

MAŁY PICON i JAKOB KAUCH 
W rolach głównych: 

Rzecz dzieje się w 
j Polsce, Austrji i Ameryce 

WTQUŁ|(KJ'' £)ziś p 0 r a z pierwszy film, odegrany przez prawdziwych japończyków. 
— d r a m a t w 6 a k u c h W roli głównej słynna aktorka japońska 

Kasa od g. 5 pop. 
Początek o godz. 6 ^ 

SLUB KRWI 
( M i ł o ś ć j a p o n k i ) 

£ * £ £ & SADA TÓGOMARU 
Niesłychana wystawa. Rzecz dzieje się w Japonji. Bajeczna gra. 

*^Wj 

PRENLMERATAj:—3.000 000. OGŁOSZENIA: za I wiersz milimetrowy, lub jego miej.ee. na 4-ej strome 80.000 mk. W tekście 150.000 mk. Drobne ogłosz. (petit) za wyraz 80.000 mk. Ogłoszenia 
w numexach świątecznych o 25 proc, drożej. Na zasadzie uchwał Zjazdu i Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikaty inst^ucji prywatnych i społecznych w kronice podlegają opłacie-

Wydawca i Red. jóiei Ujejaki. ' ' ' : 5Iiik4ttiił« ZnMMni« Samoi^dów w Białymstoku. W w » w t k * M 

http://miej.ee

